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otrzym ali n astęp u jący  u czn iow ie  d yp lom  na  
doktorów  m ed y cy n y : R a j m u n d  D r e n i g
z R zeszo w a ; H e r m a n n  E l a a r  ze  Stan isła­
w ow a; M i c h a ł  R o c h  z D roh ob yczy; J o a ­
c h i m  M i d o w i c z  z Fogw izdow a ; W a l e n ­
t y  M i l b a c h e r  z  C ze rn io w iec ; G u s t a w  
N e u b e r  z B o c h n i;  E d w a r d  W a c ł a w  
O s b e r g e r  zR osu ln y; S t a n i s ł a w W i e c z -  
k  o w s k i z Sokala i F r a ń c i s z e k  Z h y -  
s  z e  w 8 k i  z  F isarow ic.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

P o r t n g a U j j a .
M owa z tronu, którą K rólowa zagaiła  d. 2go  

stycznia  E ortezy , b rzm i ja k  n a s tę p u je :
Szanow ni p arow ie K rólestw a i d ep u tow an i 

p ortu ga lsk iego  narodu. Z aw sze u czu w am  w te ­
dy najw iększą radość, g d y .w id zę  w  oltoło m n ie  
zgrom adzonych zastęp ców  narodu. Z tego  p o ­
w odu m ien ię  s ię  szczęśliw ą  i życząc n aw zajem  
szczęśc ia  W am  szanow ni parow ie i d ep utow an i, 
u fam  n iezach w ian ie , żo .ożyw ien i zam iłow an iem  
dobra k ra ju , w sze lk ich  do u sta len ia  system u  
rep rezen tacy jn ego  d o łożycie  starań i p o d a c ie  
n ajzbaw ienniejsze środki, ja k ie  W am  m ądrość  
wasza doradzać b ęd zie .

P rzybyli ju ż  na nasz dwór k ró lew sk i p osło ­
w ie A uairyi i P ru s , w k ró tce  j e s t  tak że sp o ­
dziew ane p rzybycie am basadora Cesarza rossyj- 
sk iego . M ożna w ięc  stosu n k i naszego kraju  
z w ie lk iem i p ó łn o cn em i m ocarstw am i u w ażać  
za załatw ione. M iło m i je s t  ośw iadczyć W a m

staw ę u tw o r y , od dnia 2 0 eo aż‘ do dnia oqró szanowni P " 0"*®'* d eputow ani, że  od w szy-
m arca r. b. przesłać chefeli. _  B liższe wa- ^  nf roclówł z«8taH c? ć.h . z w 8t0.8U^r  ~ ze wa bach sojuszu lub  przyjaźni, odbieram ciągle

rz ete ln e  dowody życzliw ości i zgody. R ząd m ó j

P m g l ^ d  a r t y k u ł ó w *
Wiadomości krajow e : Z W  i 6 d n  i a : W ystaw a  

d z ie ł  s z tu k  wyzw olonych .
Wiadomości zagraniczne : P o r t u g a l i j a :

M owa z tronu.
H i s z p a n i j a :  P rzem ow a R ejen ta  do K rólo­

w ej. —  R ozw iązanie K ortezów .
A n g l i j a :  L ist 0 ’Connela o zn ie sien iu  w  rok u  

1843 u n ii. —  T ra k ta t handlow y z  F rancyją. 
F r a n c y  j a :  Izba dep utow an ych . —  K om isyja  

do adresu  izby parów.
H  o 1 a n  d y j  a.
W ł o c h y : R ozru ch  w  Sabaudyi. 
A f g a n i s t a n :  Odwrót w ojska an gielsk iego . 
Nowiny. ’
Wiadomości handlowe i  przem ysłow e: Z Czer­

n iow iec. —  Z P esz tu . —- Z  Londynu.
—

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

W y s t a w a  d z i e ł  s z t u k  w y z w o l o ­
n y c h  artystów  żyjących , tak krajow ych jak i 
za g r a n icz n y c h , otworzoną b ęd zie  tak że i w 
r. b ież . w salach  c. k . in sty tu tu  p o litec h n i­
cznego dnia 25 k w ietn ia , a skończy s ię  dnia 
l i g o  czerw ca. —  sG azeta  w iedeńska* z dnia 
19go zawiera w ezw an ie cesarsk iej akadem ii 
sz tu k  w yzw olonych  do artystów  M onarchii A u- 
stryjack iej i zagranicznych, n iem n iej i  do w ła­
śc ic ie li d zie ł artystycznych  krajow ych i zagra­
n iczn y ch  , aby przydatne na p u b liczn a  wy-

ru n k i zaw iera taż G azeta.

Gazeta Wiedeńska  z  dnia 19- stycznia  r. b- 
zam ieściła  abecadłow y sp is uczniów , z k tórych  
•w rok u ' szk o ln y m  1841— 42 otrzym ało na c . 
k . U n iw ersytec ie  w ied eń sk im  93  doktorat m e ­
dycyny a 59 ch irurgii. M iędzy tym i z G alicy i

 --------- j  _
b ęd zie  czu w ał nad u trzym an iem  tych  p o lity ­
cznych  stosunków , rów nie starać s ię  b ęd zie  o  
nadanie w zrostu  h an d low ym  p rzedsięb ierB tw om  
p rzez  u ła tw ien ie  traktatów  że g lu g i i  h a n d lu , 
do czego w sze lk ie  odnosi kroki i zab iegi sw oje. 

M am  n iep łon n ą  n adzieję, że  n ieb aw em  przyj-
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dzie ta  c h w i l a ,  w  k tó r e j  W as szanow ni p a r o ­
w ie  i d e p u to w a n i  zaw iadom ię  o s k u tk u  u k ła ­
dów  m ie d z y  m o im  a pap iez ls im  rz ą d e m .  ■ R ó ­
w n ie ż  tu sz e ,  ze  t o , co w te j m ie r z e  u ch w a lo -  
n e m  b ędz ie ,  b e z  u jm y  p rzy w ile ju  nasze j  k o ­
cony , za rad z i  p o t r z e b o m  po r tu g a lsk ieg o  hościo- 
Ja. —  B u d ż e t  n a  r o k  b ie lą c y  b ę d z ie  W a m  
p rze d ło ż o n y  ; m u s z ę  zw rócić  u w agę  w aszą  na 
n a g lą c ą  p o t r z e b ę  zrów nan ia  przychodów  k r a ju  
as w y d a tk a m i  pańs tw a.

Moi m in is trow ie  p rz e d ło ż ą  W a m  środki,  j a ­
k ic h  użyć  za d o b re  uzn a l i  pod n icby tuość  cia­
ł a  p raw odaw czego .  R ó w n ie ż  b ędą  W a m  p rz e d ­
ło ż o n e  w niosk i pod  w z g lę d e m  s łu ż b y  p u b l i ­
c z n e j .  R ozpoczyna  8ię więc z g ro m a d z e n ie  na  
r o k  1843."

L o n d y ń sk i  Globe zam ieszcza jąc  te  m ow e , 
czyn i  t ę  u w a g ę ,  iż te go roczne  posiedzen ia  R or-  
tezów  b ę d ą  n a d e r  z a jm u ją c e  , pon iew aż  m ini-  
s t e r y iu m  m a  ta k  w ic ie  bardzo  w ażnych  p r z e d ­
m io tó w  do rozstrząsan ia  R o r te z o m  prze łożyć .

T im es  donosi z L izbony  pod  d n ie m  2. s ty ­
cznia , że  m o w a  z t r o n u  d la  lego  by ła  tak  k r ó ­
t k a  , ab y  się  o b rad y  izb u ad  n ią  j a k  n a j p r ę ­
dzej odhyły ,  Ź e  o u k ła d a c h  z R z y m e m ,  ja k o  
z a w a r ty c h  n ie  n a d m ie n io n o ,  j e s t to  ty lk o  for­
m a ln o śc ią ,  p o n ie w a ż  p o tw ie rd z en ie  z p ap iez -  
k iego dw oru  je szc ze  n ie  nadesz ło .  S p ra w a  do­
tycząca  s ię  cłowej ta ry fy  z A ngliją  n ie  uczy­
n i ła  je szc ze  w o s ta tn im  k w a r ta le  żadnego  p o ­
s t ę p u .  —  K ró low a  i j e j  m a łż o n e k  m a jąc  na 
u w a d z e  n ag łe  p o tr z e b y  p ań s tw a ,  ods tąp il i  j u ż  
w  p rz e sz ły m  r o k u  90 kontos  z swojej l is ty  cy­
w iln e j ,  i w ty m  ro k u  p rzy c h y li l i  s ię  znow u  do 
t e j  ofiary. R s ię ż u a  B r a g a n z a  o d s tę p u je  po 
d o b n ie ż  5 kontos z swojej w łasnej i ty leż  ze 
's trony m ło d e j  k s iężn iczk i .

I l i s f f i g & a s B f f a .

Z  M a d r y t u  d r  a 6go s t y c z n i a .  D ono-  
sza, ż e  R e j e n t  z a m y ś la ł  szczerze  wydać r o z p o ­
r z ą d z e n ie  p rzec iw  d z i e n n ik a r s tw u ,  le cz  w ię­
kszość  ra d y  m iu is te ry ja ln e j  odw iod ła  go od t e ­
go l t ro k u .  T e r a z  zam yśla ją  p r z y t ł u m i e n i e  wol- 
uości d z ic ń n ik a rs k ie j  p o ru cz y ć  z g ro m a d z e n iu  
K ortezów . W  te rn  z n a c z e n iu  zam ieszczono  j u ż  
w  ia c e la  a r ty k u ł ,  l t tó ry  b r z m i  j a k  n a s tę p u j e :  
^ S podz iew am y  s ię ,  że  z g ro m a d z e n ie  K o r tez ó w  
za jm ie  się  szczerze  s p ra w ą  dotyczącą wolności 
d r u k u ,  i rozważy, j a k ie  zawady n ad u ż y c ie  te j  
w olnośc i  s taw iać  m o ż e  u t r w a le n iu  t r o n u  i in- 
s ty tu c y jo m  k ra jow ym .

  d n i a  7go s t y c z n i a .  T e  K ortezy ,
k t ó r e  w  s k u t “k  p rze s ław n e g o  p ro m m cia m e n tó  
z  w rześn ia  1846 r .  s t e r  p a ń s tw a  o b j ę ł y ,  k tó -  
p y m  j e n e r a ł  E s p a r t e r o  je d y n ie  zaw dzięcza

R e je n c y je  sw oje i s p r ę ż y s te  d z ia łan ie  w u t łu -  
m ie n iu  pow stan ia  z p a ź d z ie rn ik a  1841 r .  , te  
K ortezy ,  k tó r e  K ró low ej K ry s ty n ie  w ydar ły  np ic  
k u ń s tw o  nad j e j  c ó r k a m i ,  aby ta k o w e  o ddać  tv 
r ę c e  p. A rg u e l le s  , t e  K o rtez y  rozw iązano  b e z  
żadnego  pow o d u  za  n a jw y ż sz em  ro z p o r z ą d z e ­
n i e m  R e je n ta  z d. 3go. D o p ie ro  po up ły w fc  
p rz e p is a n e g o  l tons ty tucy ją  czasu  zg rom adzą  się 
nowe K ortezy ,  a w ięc  3go kv e tn ia .  W y b o ry  
r o z p o c z n ą  s ię  d. 27. lu te g o .

P o n iew aż  ta k  n ie sp o d z ia n ie  K o r te z y  -rozwią­
zano  , w ięc n ie k tó rz y  w yprow adza ją  z tąd  wnio- 
Bek, że  m in is tro w ie  po zasz łych  w y p a d k a c h  w 
B a rc e lo n ie  n ie  m ie l i  ty le  o d w a g i , s ta n ą ć  w 
o b l ic zu  K ortezów. G dyby  się b u rz y c ie le  byli p o d  
dali  na sam o u k a z a n ie  się R e je u t a  p rz e d  m a r a ­
m i  B a rc e lo n y ,  n ie  zm u sz a ją c  E s p a r l e r a  do uży  
cia dzia ł  ró w n ie  p rzec iw  w in n y m  ja k  i n iew in ­
n y m  , n a te n c z a s  m ó g ł  R e j e n t  nową u p r o m ie -  
n iony łu n ą  s ta n ąć  p rz e d  z g r o m a d z e n ie m  na ro -  
d o w em  i okazać , ż e  p o le c e n ie  tegoż  z g ro m a  
d z e n i a ,  aby  s ię  za c h o w a ł  w g ra n ic a c h  ui a.v, 
było z b y te c z n e .  A le  te r a z  n ie  m ó g łb y  b y ł  R e  
j e n t  inaczej  pos tąp ić . ,  j a k  ty lk o  w skazać n a  
g ru zy  B a rc e lo n y ,  u c h y l ić  o b ra z  m i a s t a , w y ję­
tego z pod p ra w a  i w y czerpanego  do ubóstw i 
k o u t r y b u c y ja m i .  W  ta k im  sk ła d z ie  rze czy  Lii 
pozos ta ło  n ic  innego ,  a  n a w e t  i s am  ro z s ą d e k  
d o r a d z a ł ,  aby  się  odw ołać do zdan ia  l u d u ,  
n im to -  się  b o w iem  w szędzie  zas taw ia ją .  Wt_, .

P o d łu g  d z ień n ik a  Corresponsal m ia ł  E  s p  a r- 
t e r o  w  w ieczó r  po  sw oim  p o w ro c ie  n a s t ę p u ­
ją c ą  do K ró low e j  p r z e m o w ę  : ^N ajja śn ie jsza
P an i ,  w łaśn ie  p r z y b y łe m  z B a rc e lo n y  ; j e s t  t a m  
znowu p okó j  p rzy w ró c o n y ,  a u s ta w y  odzyskały  
m o c  w ykonaw czą. Ż y c z e n ie m  rn o je m  je s t ,  bys 
W asza K ró l .  M ość  j a k  n a jp rę d z e j  dosz ła  do 
p e łno łe lnośc i ,  a b y m  J e j  w ładzę  p a n o w a n ia  m ó g ł  
z łożyć i u c h y l ić  się do m o ic h  d ó b r ,  gdz ie  j a k o  
p ryw a tny  o b y w a te l  żyć b ę d ę ."

W i'4 i‘u  lirytSMMja i  trlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  10.  s t y c z n i a .  Times 

mówi pod w z g lę d e m  najnow szych  •friadomości 
z I n d y jó w , że  n ie  widzi p rzyczyny  tego  gw ał­
tow nego p o sp ie c h u ,  z k tó r y m  A fgan is tan  o p u ­
szczono , i k tó r y  j e s t  p r a w ie  do o d w ro tu  p o ­
dobny- A je szcze  m n ie j  p o c h w a la  to  , ż e  j e ­
n e r a ł  P o 11 o c k  a n g ie ls k ie  d z ia ła n ia  w Cl - 
n a c h  c h a r a k t e r e m  t r y ju m f u ję c e j  z e m s t y  n a ­
p ię tn o w a ł .  Z e m s ta  w y w ar ta  b e z s k u te c z n ie  n a  
m a r tw y c h  za so b a ch  i k a m i e n i a c h , na  p u b l i ­
cz n y ch  m ie j s c a c h  i g m a c h a c h  lu b  t r h p a ć h ,  j e s t  
n iegodziw ym  i n ie ro z są d n y m  p o s tę p k ie m ,  A 
na jm n ie j  da się  ta k o w a  pogodzić  z z a ń ta c h a m i  
ucyw ilizow anej s p r a w ie d l iw o ś c i , j e ź l i  z Tficie-
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>scia na podziw iane d z ie lą  k u n s z tu  s ie  r z u -  s i ł a ,  podczas  gdy w około  p rz y lą d k a  D o b re j  
ca, j a k  sie to s ta ło  z s ła w n y m  b a z a r e m  W Iła -  N adz ie i  26 ,000  m il  wynosi.  W  s k u te k  tego
b u lu ,  k tó r y  n a le ż a ł  n ie  ty lk o  do n a ro d u  , na  
k tó rego  z ie m i  b y ł  p o s ta w io n y ,  a l e  do ty c h  
w szys tk ich ,  d la  k tó r y c h  k ie d y k o lw iek  by ł p rzy .  
s tę p n y .  «

O ’ C o n  n  e  11 n a p i s a ł  z D e r ry n a n e - A b b e y  
pod  d n ie m  30. g ru d n ia  l is t  do p a n a  B a r r e t ,
W k tó r y m  n a s tę p u j ą c e  m ie j s c e  c z y ta m y :  »Eo- 
c h a n y  B a r r e t !  R o k  1843  n a z w a łe m  »»rok iem  
zn ie s ien ia  unii.«« M a m y  do naszego  r o z p o ­
r z ą d z e n ia  p o l i ty cz n e  żywioły, k tó r e  n a m  w ro ­
k u  1843 z a p e w n ia ją  p r z y n a jm n ie j  w ie lk ie  p o ­
s tę p y  n a  ko rzyść  zn ies ien ia  un i i  ,J j e ż e l i  je j  
ca łkow ic ie  n ie  uzy sk am y .  W ięc e j  o ty m  p r z e d ­
m io c ie  n a d m ie n ię  w  m o je j  m o w ie  do i r la n d z ­
k ieg o  I n d u  z pow o d u  N ow ego R o k u ;  w n a ­
s tę p n y  cz w ar tek  b ę d z ie  ona cz y ta n ą  n a  p o s ie ­
d z e n iu  s tow arzyszenia .  P r z y r z e k n ę  ludow i i r ­
l a n d z k ie m u  , iż żadnego  dn ia  n ie  o p u s z c z ę ,  
w  lu ó r y m b y m  się do zn ies ien ia  u n i i  n ie  p rz y ­
ł o ż y ł ,  a W p a n  m o ż e sz  za  w y p e łn i e n ie  m e g o  
p rz y rz e c z e n ia  za ręczyć .  G dyby  wszyscy R e -  
p e a l i s c i  po łączy li  swe u s i łow an ia  z m o j e m i , 
ju ż b y  daw no b y ła  I r la n d y ja  n a ro d o w a  swa n i e ­
p o d le g ło ść  odzyskała .K r

 d n i a  13.  s t y c z n i a .  G a z e ta  dw or­
ska  zaw iera  u rz ę d o w e  z a w ia d o m ie n ie , że  Me- 
x y k a n ie  b l o k u ją  C a m p e c h e , S isal i ca łą  p rz e z  
p o w s ta ń có w  z a ję tą  p r z e s t r z e ń  n a d b r z e ż n ą  Y u -  
c a ta n u .  (

Z a  o śm  l u b  dz ie s ięć  d n i  b ę d z i e  ogłoszony 
p r o j e k t  h an d lo w e g o  m ię d z y  A ngliją  a F ra n c y ją  
t r a k t a t u  , k tó r y  w łaśn ie  k o n zu lo w i f ra n c u z k ie -  
m u  p rz e io zo n o .  N a  m o c y  tego  t r a k t a t u  m a  
b y ć  zn iżo n e  c ło  w c h o d o w e  od w i n a , w ódki i 
tow arów  j e d w a b n y c h .  A nglija  żąda  n a w z a je m  
p o d o b n e j  r ed u ltcy i  c ła  n a  to w ary  f ra n c u z k ie .

M ow a z t r o n u  R r ó la  f ra n c u z k ie g o  sp raw iła  
vr ogóle  d o b r e  w ra ż e n ie  w  Anglii ; p ism a  m i-  
n i s t e r y ja ln e  ch w a lą  to  m o w ę  b a rd z ie j  n iż  dzień- 
n ik i  w h ig o w s l t i e , szczegó ln ie j  rozw odzą  się

w n o s z ą ,  aby dla ro z p o z n a n ia  le j  drogi wysłano 
k i lk a  s ta tk ó w  p a r o w y c h ,  i spodz iew a ją  s io ,  zo 
rzą d  rossyjski u d z ie l i  im  w  te j  m ie r z e  w sze l­
k ie j  po m o c y .  ' iU,
■ D n ia  9. s ty c zn ia  o d es łan o  z D o c k  Ś. E a ta -  
rzy n y  n a  p o k ła d z ie  b ry g u  H ebe  dziew ięć  d z ia ł  
c iężk iego  k a l ib r u  i 40  b e c z e k  k u l  i b o m b  do 
R o n 8 ta n ty n o p o ła , k tó r e  d la  W ie lk ie g o  S u ł ta n a  
są  p rz e z n a c z o n e .

ffi>ancyja«
*

Z  P a r y ż a  d n i a  12.  s t y c z n i a .  Na dzisieji- 
sz e m  p o s ie d z e n iu  i z b y  d e  p  u  t  o w a.n y c h - p r e ­
z y d e n t  r a d y  i m in i s t e r  w o jn y  p rze d ło ży ł  w n io ­
se k  do us taw y ,  w  k tó r y m  d la  p o m n o ż e n ia  zan-  
d a r m e ry i  w  ca łe j  F ra n c y !  zażą d an o  na ro k  1843  
nadzw ycza jnego  k r e d y tu  904 ,785  f ra n k ó w .  —  
P . L a n j u i n a s  d o m a g a ł  się  p o l e m  od m in i ­
s t r a  Spraw  za g ra n ic z n y c h  p rz e d ło ż e n ia  l )  w szyst­
k i c h  d o k u m e n tó w ,  k tó r e  s ię  t r a k t a t u  1 8 4 0 ,  
n a s tę p n ie  2) d o k u m e n tó w ,  k t ó r e  s ię  t r a k t a tó w  
z r o k u  1831 i 1833  d o t y c z ą ; sz cz eg ó ln ie  zaś 
żą d a ł  p .  L a n j u i n a s  d o k ła d n e g o  sp is u  wszyst­
k i c h  k r ą ż ą c y c h  o k r ę t ó w , k tó r e  do u t ł u m i e n i a  
h a n d l u  n ie w o ln ik am i są u ży te .  —  M in i s te r  p rz y ­
c h y l i ł  się do p rz e ło ż e n ia  za d a n y c h  d o k u m e n ­
tó w  , odm ów ił  j e d n a k ż e  u d z i e le n ia  ż ą d an e g o  
p r z e z  p a n a  L a n j u i n a s  sp isu  k r ą ż ą c y c h  o k r ę ­
tów . —  W  k o ń c u  p o s ie d z e n ia  p rz y s tą p io n o  do  
w y b o ru  now ego  w ic e - p re z y d e n ta  w  m ie j s c e  j e ­
n e r a ła  J a  c cju.e m  i n o t. i W y b ó r  t e n  p a d ł  178  
głosam i na  p a n a  L e p e l l e t i e r  d ’ A u l n a y ,  
k a n d y d a ta  m in i s te ry ja ln e g o  ; p .  V i v i e u ,  k a n ­
dyda t opozycyi , o t r z y m a ł  105. głosów.

R o m i s y j a  d o  a d r e s u  i z b y  p a r ó w ,  z ło­
żo n a  z p p .  B a r t h e ,  h r a b ie g o  R o y ,  b a r o n a  
D u p i n ,  h r a b ie g o  D a r u ,  ks ięc ia  B r o g l i e ,  
b a r o n a  G i r o d  ( d e l ’Ain) i h ra b ie g o  d ’A r g o u t ,  
zg ro m a d z i ła  się  w czo ra j  i o b ra ła  sw ym  p r e z y ­
d e n t e m  h ra b ie g o  R  o y. W n io s e k  do a d r e s u

z  p o c h w a ła m i  n ad  t e r n ,  iż  w m o w ie  z t r o n u  b ę d z ie  z a p e w n e  do soboty  skończony ,  a 'd e b a ty  
m a ją  dowód^ s ta ło śc i  m i n i s t e r y j u m , od k tó r e j  n ad  n im  w  p o n ie d z ia łe k  s ie  ro zpoczną .  1 
zawisł p o k ó j  E u r o p y .  n  P n d lu e  d z ień n ik a  C onstitu tionnel w  b iu r

N ow e w id o k i , k tó r e  się  o tw ie ra ją  d la  a n ­
g ie lsk iego  h a n d l u  w  C h in a c h  , wywołały znow u  
t ę  m y ś l ,  aby  że g lu g ę  ta m ż e  w zd łu ż  p ó łnocnego  
w y b rz e ż a  E u r o p y  i Azyi odbyw ano. P rz y p o ­
m in a m y  s o b i e , ż e  p rz e d  k i lk u  la ty  z L odow a­
tego  m o rz a  p ły n ę ły  o g ro m n e  lodow ate  góry  
w  p o łu d n io w ą  s t r o n ę  , z czego w nosić  m o ż n a , 
z e  się  p o m ie n io n a  p r z e s t r z e ń  z ie m i  z m ie ­
n i ła .  D łu g ie  d n i e , sp o k o jn e  m o r z e  są ta k ż e  
p o m y ś ln e  d la  ta k ie j  ż e g l u g i , i t tó ra b y  z r e s z tą

P o d łu g  d z ień n ik a  C onstitu tionnel w  b iu r a c h  
i z b y  p a r ó w  z  p o w o d u  a d re s u  p o d o b n o  j u ż  
zaszły w ażne  r o z p ra w y  do tyczące  s ię  p ra w u  
p rz e t rz ą sa n ia  o k rę tó w  i t r a k t a tó w  h a n d lo w y c h .  
D y sk u sy ja  w  le j  izb ie  s ta je  się  w ażn ie jszą  i o b ­
sz e rn ie jszą  n iż  k ie d y k o lw ie k  p r z e d te m .

Z a p e w n ia ją ,  że  p .  T h i e r s  w  izb ie  d e p u ­
to w an y ch  w ys tąp i  p rz e c iw  z a p ro je k to w a n e j  u -  
s taw ie  o c u k r z e  , k tó r a  p o d o b n o  w ielk iego: o -  
p o r u dozna.

d n i a  43.  s t y c z n i a .  R o m isy ja  izby  
z L o n d y n u  do P e k i n u  ty lko  8000 m i l  w.yno- p a r ó w ,. k tó r e j  p o ru c z o n c  u ło ż e n ie  a d r e s u  od-



e o w ie d z i na m ow ę * trouu , m ianow ała dziś 
L ie c ia  B r o g l i e  sw ym  sprawozdawcą i  zapro­
siła" m in istra  spraw  zagranicznych pana G u i-  
*  o t  n a  sw oje posied zen ie. K om isyja adresu  
izby  d ep u tow an ych  odbyła dziś zgrom adzenie  
i  s łu ch a ła  objaśnień  , k tóre jej p . G u i z  o t 
pod w zg lęd em  przetrząsania okrętów  przełożył.

Co s ię  tyczy  przyjęcia  ustaw y o cukrze n ie  
m a o tem  ju z  żadnej w ątp liw ośc i, i w sze lk a , 
ch oćb y  najw iększa opozycyja m ałego  od cien ia , 
izby , na którego c z e le  stoi p. T h i e r s ,  b ęd zie  
rów n ie n ad arem n ą, jak  usiłow ania dziennika  
Constilittionnel wprowadzić w tej m ierze  w  b łąd  
o p in iję  p ub liczn ą . Jeź li z 366 fabrykantów  
cu k ru  w ięcej niż 300  zezw o li n a  u tłu m ien ie  
8wej p rzem ysłow ości, zdaje s i ę ,  iż  w  takim  
sk ładzie rzeczy żaden z m ających  u d zia ł w tej 
sp r a w ie , n ie b ęd zie się  kołysał tą nadzieją , 
aby tak  m ała ilość przew agę otrzym ała. A gdy 
w  dalszym  ciągu teraźn iejszych  stosun k ów  na  
w sze lk i sposób jed na z gałęzi p rzem ysłow ych , 
o  którą s ię  spór toczy, u paść m u s i , co z  p e ­
w nością  m atem atyczną p rzew idzieć m ożna, w ięc  
środ ek  przedsięw zięty  zdaje sie  być jeszcze  
n ajp rzyzw oitszy , a to  tem  b a rd z ie j, j e ź l i  od 
n iego  byt tak w ażnych dla F ran cy i kolon ij  
za leży .

B u dżet na r. 1844 , jak  w szystk ie dawniej­
sz e , dość znaczny m a d elic it. W ydatk i ocen io­
n o  na 1 ,404 ,513 ,710  fran k ów , a dochody na  
1 .327 ,228 ,366  f r . ; azatem  przew yzka rozchodu  
w ynosi 77 ,275 ,344  fr. wraz z  43,500,000 fran­
k ów  na zakład k o lei że laznych . B o k  łinanso- 
w y 1843 w ykaże je sz cz e  deB cit na 52  m ilijony, 
ch ociaż liczon o ua znaczne p od w yższen ie do­
chodów  podatkow ych. P o łożen ie  takow e rze­
czy zaiste n ie  bardzo zaspokaja. N ied eb ór  
trwający ju ż  od ła t p iętn astu , pom im o c ią g łe ­
go w zrostu  dochodów  sk arb ow ych , św iadczy o 
praw dziw ym  jak im ś b łęd zie  w  organizacyi fi­
nansów  naszych. Bo uważać n a leży , że  w zm ian­
kowany d eficit n ie  p ow iększył s ię  p rzez  p o ­
ż y c zk ę  450 m ilijonów  franków d ekretow aną w 
l*. 1841 ; p om n ożen ie to w ydatków pochodzi 
z  arm ii, z łlo t i robót p u b liczn ych . Z akłada­
n ie  dróg kom m un ik acyjuych  nie je s t  pew no b ez
u ż y t k u , a le  takow e n ie  powinno tak d a lece  
m iary p rzech o d z ić , izb y  finanse przez to P°" 
p ad ły  w n ieład  i zad łużyły  się  n iez m iern ie  na  
p rzyszłość . Pan L a c a r e  - L a p l  a g n e  sta­
ra ł s ię  w praw dzie przykry ten  stan rzeczy z ła ­
godzić ; spuszcza  on s ię  , jak  p op rzed n ik  jego  
pan H u m a ń ,  na szczęśc ie  F rancyi i na wzrost 
przychodów  sk a rb o w y ch : a le  tak  czyn ić j e s t  
to łinanse krajowe na lo s  szczęścia oddawać. 
D o ch ó d  z podatków  p ośrednich  pow iększa s ię

w praw dzie coroczn ie ; a le  to n ie pokrywa n ie ­
doboru , a gdyby k iedyś z innej strony wiatr 
zawiał, n ie  b yłoby w  tym  w zględzie ratunku-

Hołandjja.
P ierw szego dnia tego  roku zaw aliła sio  stara  

k o ście ln a  w ieża w  W e s t z a a n ,  je d e n  z naj­
sła w n iejszy ch  p om n ik ów  za m ierzch łeg o  śre­
dniego w ie k u , i zabiła ośm  osób. Ju ż na pc 
czątltu zesz łego  roku  postrzeżono , że  s ię  pc>- 
m ien ion a  w ieża w  górze od k ościo ła  o d c h y la , 
a na d o le  p o  jed n ej stron ie  coraz bardziej 
W głąb  zapada ; w ładza m iejsk a  rozkazała z t e ­
go pow odu napraw ić fu n d am en ta . P rzed sif-  
b ierca  tej roboty dla u spok ojen ia  tam tejszych  
m ie sz k a ń c ó w , za łoży ł sw m ieszkan ie u  stóp  
p om ien ion ej w ieży . T y m cza sem  w ieża  coraz  
w idoczn iej od ch y lać s ię  zaczęła1, a m ianow icie  
w  osta tn ich  dniach  m iesiąca^grudnia. D o  po- 
b lizk ieg o  gościnn ego d om u  zap rzesta li u c z ę 1 
szczać lu d z ie , p rzestrzegano także m ieszk ać  
ców  teg o ż  d om u  przed  grożącem  n ieb ez p ie ­
czeń stw em  —  p rze p ła c ili on i zw łok ę  sw em  
ż y c iem . Zrana o god zin ie p ó ł do szóstej za­
w a liła  s ię  w ieża  z grzm iącym  ło sk o tem  i w gnio­
tła  p om ien ion y  d om  w  grząską z iem ię  tak  g łę ­
b o k o , ż e  ani śladu po .nim n ie  zosta ło . Z  o- 
śm iu  osób zab itych  w ydobyto z w ielk ą  trudno­
ścią  ty lko  trzy ciała z rum ow iska. U szkodzony  
zosta ł ta k że  i  w  p ob liżu  b ęd ący  dom  sierot. 
T a  sz e r o k a , m ająca 200  stóp  w y so k o śc i, m o­
cn o  zbudow ana w ieża sta ła  p rzesz ło  tysiąc la t  
na tym  m ięk k im  gru n cie  i rów nie z p rzy le ­
g łym  k o śc io łem  uigdy n ie  była odnawianą- 
W  w ojn ie z H iszpanam i b y ła  załogą i strażni­
cą , i zburzyć j ą , n adarem nie starał s ię  n ie ­
p rzyjaciel.

Włochy.
-ir. Conrrier de Lyon  zaw iera z Sabaudyi pod 
J n iem  5. styczn ia  : »M ałe m iasto R u m illy  w  Sa­
baudyi b yło  w  p o ło w ie  m iesiąca  grudnia w i­
downią takiego rozruchu , że  do u tłu m ien ia  go 
aż wojsko w ezw ać m usiano. N ie  b ez trudno­
ści schw ytano dziew ięciu  g łów n ych  przew odz- 
ców  b un tu  i odwieziono do A nn ecy . Poniew aż 
w łaściw a przyczyna tego  w ypadku je sz cz e  n ie  
j e s t  w ia d o m a , w ięc dom yślają s ię  , ze  takow a  
m o że j e s t  połączona z szeroko rozgałęzion ym  
p la n em  pow stania. T o  przynajm niej p e w n a , 
ż e  na granicy Sabaudyi k w prow incyi A osta , 
która z W aliją graniczy , schw ytano niedaw no  
osoby, k tóre b un tow n icze , do ro zp o w szech n ie­
nia w  Sardynii przezn aczone p ism a przy sob ie  
m iały . W ygnańcy, k tórzy  z w ydanej am nesty i 
dotychczas korzystać n ie  c h c ie l i ,  b łąkają s ię



^'5S^e je szc ze  n a  gran icy  P ie m o n tu  i S a b a u -  
dyi w  nadz ie i  sp ra w ie n ia  n a  nowo r e w o lu c y j ­
nego  pow stan ia .  S p ie sz n e  p r z y t łu m ie n ie  ro z ­
r u c h ó w  w Kumi-lly p rz e k o n y w a  ,  j a k  b e z z a ­
sad n e  są  t e  n adz ie je .

Afganistan.
B o m b a y-T im e s  zaw ie ra  szczegóły  o odw roc ie  

w ójśk  angielskich ,  z A fgan is tanu  : S pustoszen ia*  
ja k ie  w ojsko nasze  zrządziło  n a  do lin ie  m ię d zy  
D ze l la lab a d  i  P e s e h  - B olak  ,. nasz  p o c h ó d  k u  
M a m m u - U h a i l  i w iadom ość o z b u r z e n iu  G hisn i ,  
w szys tko  t o  nabaw iło  trwogą m ieszkańców  lła -  
b u łu ,  ze  t e m u  m ia s tu  zag rażam y  łu p ie z ą  i s p u ­
s to s z e n ie m .  Z  legoto  powodu, za r a d ą  A k h b a r  
C hana  wynieś li  s ię  m ie sz k ań cy  z tego  n ie szczę­
śliwego m iasta-  wziąwszy z  sobą  to  , co m ogli 
z a b ra ć .  P rzybywszy [pod m u r y  K a b u lu  p o l e ­
cono- n a m  łagodne  obejśc ie  się  z m ie sz k a ń c a m i .  
J e n e r a ł  P o l lo c k  za k az a ł  su row o w sze lk ą  z e m ­
s tę  p ry w a tn ą  i ro z p o r z ą d z i ł ,  aby ż a d e n  z ż o ł­
n ie rzy  n ie  p o s tą p i ł  nogą  w m ie śc ie .  W ted y  
do p ie ro  u fn i  w  t rw a łą  o p ie k ę  w rócil i  m ie sz ­
k a ń c y  K a b u l u ; bazary  n a p e łn i ły  się  to w a ra m i  
i l u d ź m i ;  n ie ty lk o  żyw ności a le  i zw ie rzą t  do 
p o c iągu  dosta rczono  p o d o s ta tk ie m .  —  Dnia 
24go" w rześn ia  w yruszy ł  j e n e r a ł  M ’Caskill. 
w  4000  żo łn ie rza  z połow ą i ob lążn iczą  a r ly le -  
ry ją  w k i e r u n k u  do S z a r e k a r  w K o ties łan ie  ,. 
50  m i ł  a n g ie ls k ic h  od. K ab u lu .  D n ia 2 9 g p  do­
t a r ł  do m ia s ta  ls taf il ,  k t ó r e  zagarną ł  pod  swoją 
w ład z ę .  M iasto  to  zaw ierało  zw yk le  ludnośc i  
1 5 ,000  ludz i .  O p ró c z  tego tys iące  o só b ,  k tó re  
s ię  p r z y  u a s z e m  w ta rg n ię c iu  do K a b u lu  wynio­
sły, zna laz ły  w  te rn  m ie śc ie  s c h ro n ie n ie .  M o ­
ż na  w ięc  śm ia ło  p r z y p u ś c i ć , iż ta  tw ie rdza  
m ia ła  w czas ie  naszego  n a ta rc ia  14;,000 b i tnego  
żo łn ie rza .  T o  m ias to ,  k t ó r e  t e r a z  k u p ę  gruzów  
p r z e d s ta w ia ,  dość m o c n o  o b w a ro w a n e ,  le ża ło  
w  p ajp*-fkniej8zej okolicy..  I  w kilka godzin 
w zię to  tę  w arow n ię  s z tu r m e m .  P ię ć s e t ’ k o b ie t  
zabrano, w  n iew olę .  . S koro  w ojsko nasze  o t r z y ­
m a ło  od -m ieszkańców  d o s ta te czn ą  żywność, wy­
dano  ro zk a z  zapal ić  m ia s to  ,. a m u r y  w aro w n e  
w ysadzić w p o w ie t rze .  p rzez dwa dni b u rzo n o  

. iasto  , o g n ie m  Ł m ie c z e m  w ytęp iano -w szys tko  
do  szczętu . .  Ż a d n a  żywa. d u sz a  n ie  u sz ła  z ży- 

iem . Czy uzb ro jony ,  czy b e z b ro n n y ,  p a d ł  ofiara 
dzik iego  wandalizom u .  By ło to  f o rm a ln e  po lo ­
w an ie  n a  lu d z i .  Z o łd a c tw o  ro z ju sz o n e  w e k rw i  
k ra jo w c ó w  gasiło  sw oje z e m s tę .  N a A fganach ,  
k tó rz y  p a d l i  n a  z ie m ię  , z a p a la n o  s u k n ie  vaby 
p rzek leńs tw o-  zgorza łego  -w p ło m ie n ia c h  oj®a 
sp ływ ało  n a  dz iec i .0 (T a k  zw ykli m a w iać  w  swo- 
j e m  d z ik ie m  o k ruc ieńs tw ie .)^S ą  —aoczniśw<c.dko- 
w ie, ż e  A fpąpów  w  t e n  sposób  - y w c ę m p ie c z o n o .

'łł-JWf.' - l J

O g ro m n a  zdobycz  p r z y p a d ła  ż o łn ie rz o m ,  m ia ­
now icie  s u k n ie  k o n i e c e , d rog ie  k a m i e n i e , k o ­
n ie  z r z ę d e m  , s p r z ę ty  dom ow e , b ro ń .  Czego 
n ie  z a b ran o  , zw leczono  na  j e d n e  k u p ę  ■ p u ­
szczono z d y m e m .  M iasto  S z a r e k a r  z b u rz y l i  
A fganow ie s a m i , n im  zdo ła l iśm y  dostać  s ię  
do  n iego . —  D n ia  7. p a ź d z ie r n ik a  po w ró c i ła  
b ry g a d a  j e n e r a ł a  M ’ C - a s k i l l  w  d o b r y m  s ta ­
n ie  do K a b u lu .

N O W I N Y .

N asz  a r ty s ta  K a i  c h a n  m a  w k r ó t c e  p r z e s ła ć  
n a  w ystaw ę w iedeusU ą w ie lk i  o b ra z  p r z e z n a ­
czony  do w ie lk ieg o  o ł ta r z a  w tu te j s z y m  k o śc ie le  
p rz y  ła c iń s k ie in  s e m in a r y ju m  , j a k o te ż  p o r t r e t  
m ę zc zy z n y  w u b io rz e  p o lsk im .  P rz y k ład  t e n  po- 
w iu ie n b y  z a ch ę c ić  naszy c h  z io m k ó w  m a la rz y ,  
aby wyszli z dom ow ego  uk ry c ia ,  i  zn iew olil i  c u ­
d z o z ie m có w  , w s z e re g u  a r tys tów  w m a la r s tw ie  
w ym aw iać  p rzy  t r u d n e  p o lsk ie  nazwiska.

T y s i e w i c z  baw i w n aszem  m ieśc ie .  L e c z  
n ie  d ługo  b ę d z i e m  się  cieszyć je g o  by tnośc ią ,  
m a  bow iem  z a m ia r  p rzeds ięw z iąć  p od róż  ar ty-  
s tow ską  na W ie d e ń  , M o n a c h iu m  do P a ry ża .  
N iedaw no  n a b y ł  h ra b ia  M i ą c z y ń s k i  o b r a z  
Z b a w ic ie la  na. kr%y%u, p ęz la  tego  z n a k o m ite g o  
artysty . 3 cs t to  k o p i ja  z o b ra z u  T a n  D y c k a , 
b ę d ą ce g b  w g a lery i  o b razów  w W ie d n iu .  W y ra z  
twarzy Z b aw ic ie la  p r z e j m u j e  do żywego s e rc e  
i .u sp o sa b ia  duszę do r e l ig i jn y c h  ro z p a m ię ty w a ć .  
D r u g a  k o p i ja  o b ra z u  ś. M a g d a l e n y ,  k tó ry  
pu b l ic z n o ść  z z a c h w y c e n ie m  og lądała  w s k l e ­
p ie  p. G a l iń sk ie g o  , j u z  j e s t  go tow a  i.nie u s tę ­
p u je  w n ic z e m  p ie rw sze j .

K aro l  L i p i ń s k i  n ie  p rz y b ę d z ie  do Lwowa. 
Jego  c ie rp ią c y  s tan  zd row ia  pozbaw ia  nas 
p rzy jem nośc i .

U nas zabaw a p o  zabaw ie .  M a m y  te ra z  p e r -  
p e lu u m  mobile- nóg  i n ó ż e k  lu d z k ic h .  Z a le d w ie  
W  j e d n e  j sa li  o s ta tn ie  to n y  p r z e b rz m i ts j ą , ju ż e t  
W dru g ie j  rzn ie  o r k ie s t r a  na  p ię k n e .  T r z e b a b y  
m e to d y  J a ź w i ń s  k i e g  o , aby  s p a m ię ta ć  c h ro -  
no log u  ̂ zabaw , balów,., r e d u t .  S p r ó b u je m y  j e ­
d n a k  : D n ia  22go r e d u t a  w  te a t r z e  h r .
S k  a rfe-k a Ba d o ch ó d  o c h ro n y  m a ły c h  dziec i,  
połączona; z- l o te r y ją  i m a szk a ra d o w em i-  p o c h o ­
dam i-  G łó w n e  losy w y g ra n e  są :  n r .  322, 3760, 
36 11 , 3667, 52, 34;50. —  D n ia  23go b a l  su ty  
z tańcami* w  daw nej sa li  r e d u to w e j  , dany  p r z e z  
T ow arzys tw o  m u z y c z n e .  —  D n ia  24go  b e l  n a  
s trze ln icy .  Z e w szędz ie  było  dużo ś w ba 11 a, a l e  
w  ś w ie c z n ik a c h , k in k ie ta c h  , że się baw iono  
w e so ło , bo n a  to z a b a w a , że  ta ń cz o n o  r z e ś k o  
l u b z  p a c te se m , b o n a  to m u z y k a , to w szystko
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jfozm nie s ię  sa m o  Pr z ®z , . . , ,
l io m e n to w a ć  w sz y s tk m h  r u l a d  , t r y le ró w  , k to  
r e m i  p i ę k n e  w ib row a ły  nózk l .

T e a t r  p o l s k i ;
W  p o n ie d z ia łe k  dn ia  23go b. m .  A U xa y czyli:  

iwie m a tk i. J e z l i  co na leży  nodziw iać w te i

się. Nie c h c e m y  w ięc S iedm iogrodzką ,  sp o d z ie w a ć  się  o d tą d  s łu szn ie
w y p ad a  co raz  w iększego  r u c h u  h an d lo w e g o  p o ­
m ię d zy  te m i  o ko l icam i.

O p ła ta  za  t ę  nowo u r z ą d z o n ą  p r z e p r a w ę  
prz.cz P r u t ,  w y m ie rz o n a  j e s t  w e d łu g  is tn ie jące j  
t u  ta ry fy  II.  k la sy  od  p ły te w .

D w ie m a tk i. J e z l i  co na leży  podziw iać w te j 
s z t u c e , to m is te r n e  dz ierzgan ie  osnowy, k tó ra  
b ie ż ą c  w  coraz  większy zacisk , za k a ż d y m  
w ę z łe m  op asu je  duszę s łu c h ac za  w eżow em i 
sp lo ty  bo le śc i .  B z cc z  d r a m a tu  n ie  idzie p r z e ­
b o je m  do ce lu ,  a le p rzeds taw ia  u c z ło n k o w an ą  
całosc , ta k  , ze  je d n o  ogniwo poryw a  za  d r u ­
gie. T o , coby m ożna  nazw ać ru sz to w a n ie m  
d r a m a tu ,  w sk az u je  na b ieg łego  bu d o w n icz eg o ,  
k tó r y  zna sz tu k ę  wiązania, i u m ie  nad  p r z e p a ­
ścią zaw ies ić  m ost  bezp ieczny .  Czyli zaś a u to r  
n ie  igra  n a  k rw aw ym  w arsz tac ie ,  czyli n ie  sza r ­
p ie  r az  po  raz  po gorącej r a n ie  , czyli  n ie  d o ­
k u p u j e  się e f e k tu  k o s z te m  p ra w d o  p o d o b ie ń ­
stwa , n a tu ra ln o śc i ,  to in n e  p y ta n ie  , k t ó r e  n a  
ko rzyść  s z tu k i  t ru d n o  rozwiązać. J e d n a k  m im o  
to  w idoczne p ię tno  n o w e j ' f r a n c u z k ie j  szkoły ,  
A liw a  j e s t  c iek a w e m  na nasze j  s c e n ie  z ja w i­
s k ie m .  W szys tk ich  n ie m a l  a r ty s tó w  p rz y w o ­
łano  k i lk a k ro tn ie .  G łów ną r o lę  m ia ła  j p a m  
I ł a m i u s k a  i j e j to  szczegó ln ie  w in n a  sz tu k a  
pow odzenie  swoje . J e ź l i  łzy ,  k t ó r e  a r ty s ta  nie- 
ty lk o  z n iew ieśc iego  a le  i m e z k ie g o  o k a  w yci­
ska  , są je g o  t r y j u m f e m , j e ź l i  ,  aby  zam ien ić  
s tu g ło w ą  pub liczność  w j e d n ą  o so b ę ,  k tó r a  w raz  
z a r ty s tą  c i e r p i ,  p ła c z e ,  rozpacza  ,° t r z e b a  być  
m is t r z e m  , ju z  ta  j e d n a  ro la  Aliscy z je d n a ła b y  
je j  to im ię .  —  j  —

Z  P e sz tu  dn ia  12go s ty c zn ia .  Nasz m a ły  n o ­
w o r o c z n y  j a r m a r k ,  w łaśn ie  co się  u k o ń cz y ł .  
T y m  r a z e m  oclwidzili go ty lk o  k ra jow i ku p cy .  
S p rz  cc! a no do M oraw ii k i lka  tysięcy c e tn a ró w  
w e ł n y  sa m e j  dwój ej strzyży, la k  le tn ie j  j a k  i 
z im o w e j ,  po  c e n a c h  o 2 do 3 zr .  m .  k. na  ce- 
tn a rz e  n iższych  niż na p o p rz e d n im  j a r m a r k u . — 
O le ju  rze p a k o w e g o  z nas ien ia  u p raw ia n eg o  ee- 
tn a r  po  12 z r .  do 12 zr. 30  kr .  m .  k. —  b o ju  
p r z e ta p ia n e g o  sp rz e d a n o  w ie lk ą  i lo ś ć ,  c e tn a r  
od 10  zr .  30 k r .  do 20  zr,. m .  h. — W o sk  i 
b ia ła  patoka by ły  b a rd z o  p o sz u k iw a n e ;  zaś o 
h la d o -ż ó ł ly  i Lr ima Lny m ió d  m nie j  sio d opy ty ­
wano. —  Z b o że  sp a d a  w  cenie .

( P esth er  H a n d lu n ysze ilu n y)*

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji prywatnej*)

Z  C% ermowiec} d. 17. stycznia*  P rz e s z k o d y  
a n aw e t  i n ie szczęsne  w y p a d k i , k t ó r e  się  n ie -
k ie d y  w ydarza ły  p rzy  p r z e p ra w ia n iu  osób i p o ­
wozów n a  p ły tw a c h  p rze z  rzeke  P r u t  pod II  Ii - 
n icą  i. Z e l e n e u  , spowodowały w łaśc ic ie la  d o b r  <}zą p o w s z e c h n ie ,  iż odby t w ełny  powiększy się, 
p a n a  J o r d a k i  ^ F l o n d o r  do u r z ą d z e n ia  na  gdyż fab ry k i  ang ie lsk ie  w ie le  j e j  p o t r z e b u ją ,  a

Z  L o n d y n u , d. 10. s ty c zn ia .  P rz e p o w ie d n ia  
nasza (w G az ec ie  L w o w sk ie j  N ro .  154 z r o k u  
1842), iż od now ego to k u  zan ies ie  się  n a  lepszy  
h a n d e l ,  zda je  się z iszczać ,  a lb o w ie m  pok u p  
p s z e n  i c y  zaczyna być  żwawszy, i c e n a  j e j  p o ­
sz ła  w yżej o i  do 2 szylingów n a  Łwarterze-  
T a  podwyższona c e n a  z a p e w n e  że  j u ż  u t r z y m a  
s ię ,  gdyż n ie  j e s t  ow ocem  sp e k u lac y i ,  l lo n -  
su m c y ja  w dys tryk tach  fab ry cz n y ch  b a rd z o  się 
od n ie jak iego  czasu  w z m o g ła ,  w sk u te k  czego 
zapasy tego  z ia rna  p o sz cz u p la ły .  Z ap e w n ia ją  
nas o t e m  don ies ien ia  z H u l l , L e e d s , W a k e  
f ie ld  i z L iw e r p o ła  Owo zgoła j e ż e l i  konsum. 
cyja wr te j  s a m e j  m ie r z e  nada l  p o t r w a ,  to  sp i  
c h r z c  pó łnoen ie jsze j  Anglii n ie b a w e m  się po- 
w yp ró z n ia ją .  B ądź co bądź ,  m a m y  nadz ie ję  iż 
p szen ica  zaczn ie  znow u iść  w  górę.

W e ł n a  lak angielska j a k  i zag ran iczna  idzie 
d o b rz e  w h a n d e l ,  a n a w e t  ceny c ieńsze j  w n i e ­
k tó r y c h  r a z a c h  cokolw iek się  podn ios ły .  Są-

te jże  rze ce  pod  Z e l e n e u  w łasnym  k o s z te m  tak  
zw anego  m ostu  prze lo tnego . M ost t e n  m a  3 ' / j  
sążnia szerokości ,  38 sążn i długości, j e s t  z wy­
b o rn eg o  m a te r y ja łu  i t a k  m o c n o  zb u d o w a n y  , >z 
n a j ład o w n ie jsze  b ryk i  m o g ą  z w sze lk ie m  b e z ­
p ie c z e ń s tw e m  po n im  p rze ch o d z ić .  —  P o n ie ­
waż za  p o m o c ą  tego m o s tu  u t r z y m a n a  będ z ie  
k o m u n ik a c y ja  g łów nego  t r a k t u  h a n d lo w e g o  
z t a k  zw a n y m  u k r y t y m  g o śc iń ce m ,  a n a s tę p n ie  
i Galicyi z d y s t r y k te m  W y ż n ic k im  i z Z ien ia

ty lko  m a ł e  zapasy  pos iada ją .  H a n d e l  w e łn ą  
zag ran iczną  za p e w n e  k u  w iośn ie  d o b r ą  przy  
b ie rz e  postać-

C P reuss. H and . Z e itu n g .y
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